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miesięczna wszędzie zarówno w Krakowie jak na pro- 
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Soeyalistyczna jałowość. 


Socyaliści a ubezpieczenie robotników na starość, 


Ortodoksyjni socyaliści do pozytywnego pra- 
ktycznego działania wszędzie okaznją się nlazdol- 
nymi. Niezdolni do ściałega myślenia, podobając 
асбе w mrzonkach o kollektywnem państwie prey- 
azlości, wręcz spreeeznem s naturą Indzką, восуа- 
liści wyjeżdżają zawsze na harce ғ utopijną zasa- 
dą: wazystko albo mic — a nia mogąc oczywiście 
osięgnąć 1cszystkiego, wolą przeszkadzać pracy in- 
nych polityków, dążących do urzeceywistnienia pro- 
gramu praktycznych reform. A nietylko przeszka- 
dają innym, ale wprost pienią się ze wściekłości, 
słysząc o zamierzonych Ebawiennych reformach 
społecznych, projektowanych przez Inne stron- 
nictwa. Socyaliści, gdyby mogli, zamknęlby in- 
nym posłom gęby na kłódkę— 1 na temat poprawy 
stosunków społecznych nie poswoliliby im ani pa- 
ry ж uat puścić: czerwoni opiekunowie Indu pra- 
gus bowiem mleć manopo! na wnoszenia wolo 
xków w interesie dobra mas ludowych, chcieli- 
by koniecanie uchodzić za jedynych „dobrodzie- 
jów" klas pracujących! liekroć posel nie socyśli- 
ata oświadczy się za programem szerokich reform 
socyalno-polltycznych, tyle razy czerwoni krzyka- 
ове podnoszą laram, obwiniając wnioskodawcę o 
„nieszczerość* 1 atakują usilnie jego osobę ! jega 
projekty. Tak stało się też w naszej Izbie posłów 
ostatnio к „jubileuszowym“ wnioskiem dra Lue- 
gara, aby państwo przekazało 100 millonów na 
cele abexpieczenia robotników na starość 1 nie- 
adolność do pracy. 

Socyallści rajndle zwalczają ten ые аг- 
gamentnjąc w sposób tak naiwny, бе widać, że 
mie chodzi im wcale а racyonalne, rzeczowe 
wykazanie słahych stron projektu, ale jedynie o 
zohydzenia wniosku, dlatego, że nie wyszedł 
в koła socyalistów. Socyaliści krzyczą, że nie 
dozwolą Isbie uchwalić tego wniosku, a to dia- 
tego, bo procent od 100 milionów nie wystarczy 
јевиске na dostateczne ubezpieczenie wszystkich 
potrzebujących ubezpieczenia. Dlatego precz 
є wnioskiem! I panowie socyaliści abwołują wnio- 
skodawcę bes mala kryminaliatą, zdradzającym 
lud !! 

Że procent od 100 milionów (t. j. 4 miliony) 
nie wystarczy na wyznaczenia rent dla wszyst- 
kich starych i niezdolnych do pracy a ubogleh 
ludzi, to nie jest dla nikogo tajemnicą i nikt też 
nie zaprzecza ałuszności tego twierdzenia soeya- 
listów. Pahstwo musiałoby rokrocznie dokładać 
jeszcze po kilka milionów na fundusz rentowy; 
fnndusz stomilionowy nie wystarcza па ten eel. 
Wniosek Lnegera jest jednak praktyeznem 
uapoczątkowaniem tego wielkiego społecznego dele- 
ła, rozwiązuje trudności tegoż w sposób prosty, 


Żyd wieczny Шап 


оргазма! Walory Tomicki. 
Ciąg dalszy. 

— Patrzajcieno | prześcieradła... kołdra... sem- 
ciec... kubek srebrny... chustka... jak się to zaopa- 
trzyła| wyglądasz jak gażganiarka, a шаве srebro... 
Powiesz może, że to drobnostka? 


— Т czy mie twoje? — zapytał sierżant. 
= Na Maa — odpowiedziała Garbnska, 


Ale panowie socjaliści nie są x tego zadowo- 
leni, bo oni myślą o takiem ubezpieczeniu, jakie 
sobie wymarzyli w swoim komunistycznym o- 
błędzie. Wazystko albo nic! Albo zasadnicza zmia- 
na stosnnków i secyalistyczne „państwo przyszło. 
ści”, albo prece z ubezpieczeniem robotników! 

Taki obrót wxlęła działalność socyslistów w 
nowej Izbie posłów, taką okazują dbałość o Inte- 
rasy klasy pracującej, której się mianią jedynymi 
obrońcami | Zamiast pomagać w pracy społecznej 
innym ludsiom dobrej woli, kupa socyalistów w 
Isbie obiecaje tylko brauździć i utrudniać pożyte- 
ceną akcyę innych ludzl. 

Kgolzm partyjny, zacietrzewienie ioktryner- 
skie, niezdolność do myślenia logicznego, po pro- 
stu irak piątej klepki w głowie i kamuniatyczny 
obłęd — te rwykłe cechy wystąpień naszych s0- 
cyslistów okarały się znów jaskrawo w uwagach 
| artykułach socyalistów z powodu wniosku Lue- 
gera Wezwanie prezydenta ministrów, aby so- 
cyaliści e „socyalnych demokrałów* przemienili 
się w socyalnych polityków przebrzmiało bez echa. 
Ale to właśnie dobrze: [ud tem prędzej pozna 
się na tych czerwonych lsach. 


ШЙ kadstów o nowej Dumie, 


W Wieduiu bawił w tych dniach adwokat 
Winawer, jeden s przywódców kadetów — i w roz- 
mowie z pewnym dsiepnikarzew wiedeńskim res- 
eit garść uwag na temat przyszłej Dumy. 

Winawer oświadczył, że rozwiązanie drugiej 
Domy nie było wcale nagłem ani nieprzewidzia- 
nem. Idea reprezentacy! ludowej musi coraz bar- 
dziej wnikać w świadomość całego społeczeństwa 
говујакіеро ; będzie to jednak tylko wówczas mo- 
żliwem, gdy reprezentacya ta będzie działała her 
przerwy. Rząd rosyjski, skoro apostrzegł, że więk- 
azość stronnictw Dumy swarla się w centram 
1 w ten sposób powstała możliwość pracy, z oba- 
wy, aby nie uchwalono reformy agrarnej, nieprzy- 
jemnej rządowi, postanowił Dumę rozwiązać. 

Zmianę ustawy wyborczej przyjęła cała lu- 
dność Бовуі z wielkiem niezadowoleniem, które 
jednakże nie przemieni się w bojkot, lacz tylko 
zmieniło się w przeświadczenie, że opozycyjne 
społeczeństwo powinno korzystać ze sposobności 
pracy i к wielką energią zabrać się do walki wy- 
horczej. 

Na pytanie, jakie horoskopy stawia trzeciej 
Dumie, odpowiedział Winawer: My kadeci bę- 
dsiemy w niej stanowili opozycyjną mniejszość. 

Większość zad będą tworzyli październikawcy 
| prawica. Trzecia Duma będsie trwała pewien 


— (hodźcie tędy!.. tędy... 

Wśród tych okrzyków dwaj żołnierze i kapral 
к trudnością przez tłum przedrzeć się mogli; wi- 
dać tylku było w tłumie połyskujące bagnety ! lu- 
fy karabinów. Ktoś z przechodzących dał «nać 
oficerowi warty o tem sbiegowiaku, które już zat- 
kało ulicę. 

— Otóż i warta! chodź... chodź da komisarza 
— rzekł ajent policyjny, uchwyciwszy Garbuskę 
za ramię. 

— Panie! — zawołała biedna dziewczyna, gło- 
sem przerywanym łkaniami, padając z przestrachu 
na kalana 1 składając ręce jak do modlitwy — 
| panie, bądź łaskaw... pozwól powiedzieć sobie... 
wytłomaczyć się... 


— Wytłomaczysz się na odwachu.. dalej w 


czując, że jng jej sił braknie — ale ja... _ | drogę. 
— A, garbaty hultaju! kradniesz więcej, ani — Ależ, panie... ja nie nkradłam... — wołała Gar- 
teliś sama warta. buska błagalnym głosem — zlituj się падешпа; 


— Kradniesz!? — powtórzyła Garbuska, zała- 
mując ręce z boleścią, bo wtedy dopiero domyśliła 


się wszystkiego — ja... kraść... 
Ў = Dawajcie tu straż bezpieczenstwa | — krey- | 


wobec mnóstwa ludzi... prowadzić mnie, jak zło- 
driejkę... Zlituj się|... zlituj. 

— Mówię ci, że na odwachu będziesz się tło- 
maczyła... Czy ty pójdziesz ? Bo jeśli nie? to... Już 
to z wami ceremonii robić nie można. 


esało naraz kilka głosów. 
— Otót i wojsko idzie | 


REDAKTOR NACZELNY: 
LUDWIK SZCZEPANSKI. 


OWINY 


Dziennik niezawisły demokratyczny illustrowany. 


стаз, aż się nie okaże niemożliwość urzeczywist- 
mienia w niej pragnień całego społeczeństwa. 
Wówczas rząd będzie albo zmuszony uczynić dal- 
sze koncesye, Glbo też rewolucyjny ruch przybie- 
rze takie rozmiary, że pod jego presyą nastąpi 
radykalna zmiana. W każdym razie trzecia Duma 
będzie posiadała гваксујпа większość, powolną 
rządowi. 

О kwestyi polskiej wyraził się Winawer, że 
ukrócenie praw wyborczych Polakom do Dumy, 
jest tylko tępem narzędziem zemsty rządu. Kolo 
polskie stanowiło języczek u wagi w obradach 
Dumy, a szowiniem nie mógł tego śeterpieć, by 
polska delegacya roxstrzygała także w kwestyach, 
obehodzących wyłącznie Rosyan. Polacy w dru- 
glej Dumie nie popełnili niczego takiego, та co- 
by zasługiwali na „karę“. Z 34 mandatów pozo- 
#talo im obecnie 12, jednakże to jest obojętnem 
dla kwestyi polskiej w Боѕуі. Kadeci pozostaną 
па dawnem stanowisku wobec Polaków; nowe pra- 
wo wyborcze јез krzyczącą niesprawiedliwością 
wobec Polaków. Nastrój w Petersburgu jest obe- 
cnie bierny. Ludność jest opozycyjnie usposobio- 
na, nie posiada jednak dość siły, aby to uczucie 
awa zamanifestować. 


oprzeniowierzanie 5 milionów franków, 

48-letni Henryk de Lorme, rorległemi stosun- 
kami, gładkiem ułożeniem i zręcznemi tranzakcya- 
mi na giełdzie paryskiej umiał sobie zdobyć liczną 
klijentelę, a wśród swych znajomych cieszył się 
betgranicznem zaufaniem. Zawiągał on z kilkoma 
rodzinami o milionowych majątkach tak ścisła i 
przyjaene stosunki, że otrzymał od nich zupełną 
prawie swobodę delałania i rozporządzania ich pie- 
niądzmi. 

De Lorme od szeregu lat obracał powierzonemi 
sobie kapitałami pozornie nczciwie, albowiem wy- 
płacał se skrupulatną sumiennością i punktualno- 
ścią wszelkie przypadające procenty i zyski. 

W dn. 14 czerwca rb., tj. w przeddzień swej 
ucieczki, był jeszcze u swych przyjaciół na obiedzie. 
Zachowywał się tak spokojnie i tak panował nad 
sobą, iż nie zdradził się niczem ani na chwilę. 
Nazajutrz rano opuścił Paryż, by już tam nigdy 
nie powrócić, uwożąc e sobą powierzoną то go- 
tówkę wraz е kochanką. 

Ucieczka de Lorme'a wywołała ogromne wra- 
żenie w szerokich kołach finansowych. 

Po przeprowadzenin śledztwa i dokonaniu re- 
wizy dokumentów, pozostawionych przez de Lor- 
me'a, stwierdzono, że de Lorme obracet tak nieo- 
patrznie powierzonymi sobie kapitałami, iż zna- 
спа część ich stracił szczególnie przy орегасуаећ 
Towarzystw przemysłowych. 

Listy gończe, wysłane та zbległym osznstem, 
stwierdziły, że de Lorme przez krótki czas prze- 
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bywał ze awoją przyjaciółką w Aix le Bains, a na- 
stępnie wyjechał do Gracyi. 

Po niedługich poszukiwaniach władza odnodne 
schwytały go pod obeem narwiskiem w hotelu 
Grande Bretagne w Atenach, gdzie go aresztowano 
і odatawiono do więzienia. 


Drugi Andrée. 


Losy Andree'go i jego towarzyszów, którzy 
dziesięć lat temu wslecieli ze Szpichberga w na- 
dziel dosięgnięcia napowietrznem! szlakami taje- 
mniczego bieguna północnego elemi, celu tylu u- 
siłowań, nie odstraszyły p. Wellmana, który wla- 
śnie urządza podobną wyprawę. Zamiast jednak 
powierzać swoje losy balonowi zwyczajnemu, ta- 
kiemu, jakiego użył Andree, postanowił on sko- 
rzystać к postępów aeronautyki | popłynąć do 
bieguna na balonie ze sterem i z motorem, 

Balon jest już ukończony; większa jego część 
pojschała na Szpicbarg. (sterej członkowie wy- 
prawy udadzą się niebawem na stacyę, położoną 
na wyspla Danego, stamtąd bowiem wyprawa za- 
mierza wyruszyć. Jest to punkt, położony na pół- 
nocno-zachodnim krańcu Szpicberga, pod 79 at. 
szer. półn., a odległy od bieguna o 1.156 km. 

Oprócz Welimana wezmą udział w ámlalej 
podróży: Р. Melvin Vaniman główny Inżynier, 
twórca łódki balonu, major Henryk Hersey, in- 
spektor binra meteorologicenego w Stanach Zje- 
dnoczonych; czwartego uczestnika wyprawy je- 
szcze nie wybrano. 

Na wysepce zbudowano szopę, zaopatrzoną we 
wszystko, to tylko jest potrzebne do puszczenia 
1 reparowania balonu, obok zaś znajduje się dom 
mieszkalny. Sam balon zrobiono w Paryżu. Osta- 
teczne próby, które wykazały pewne wady, mu- 
slano porobić na miejscu, statek bowiem jeat pree- 
znaczony do żeglugi w padbiegnnowych strefach, 
gdzie panują warunki całkiem odmienne, aniżeli 
u nas. Nowy balon, pedobnie jak balon Andree'go, 
będzie ciągnął po lodzie linę, która w razia po- 
trseby może się także unosić na wodzie. Ma ona 
za zadanie utrzymywać statek w jednej wysoko- 
ści, jeżeli bowiem balon uniesie się za wysoko, 
to pociągnie z powierzchni ziemi pewną część li- 
пу, i ciężar ten powstrzyma go, jeżeli zaś opa- 
dnie, to także część liny opadnie, przez co cię- 
żar, dźwigany przez balon, zmniejszy się. Lina 
będzie podwójna, oprócz gładkiej wezmą żeglarze 
kawał szorstkiej, która zaczepiejąc zębami meta- 
lowemi o powierzchnię lodu, będzie działała h 
mująco na statek, pędzony nieprzyjaznym wia- 
trem, i nie pozwoli mu cofnąć się zbyt daleko od 
punktu, do jaklego udało mu się dotrzeć. 

Balon ma postać cygara i rozmiary Imponują- 
ce: objętość jego wynosi 7.800 metr. sześć, со 
pozwala przy użycia czystego wodorn osiągnąć 


I porwawszy biedną za ramię, postawił na 
nogach. 

W tej chwili kapral к żołnierzami, przedarł- 
szy się przez tłum, zbliżył się do sierżanta. 

— Kapralu — rzekł sierżant — zaprowadź tę 
dziewczynę na odwach.. ja jestem agentem poli- 
cyjnym. 

— Ależ, panowie... zlitujcie się! — błagała 
Garbuska, zanosząc się od płaczu i хаіашојӯе rę- 
ce — pozwólcie mi wprzód wytłómaczyć się, nim 
mnie poprowadricie.. ja nie ukradłam przez Bo- 
ga żywego! ja nie kradłam.. mówię wam... cheia- 
łam uczynić przysługę... pozwólcież ml mówić. 

— Mówię cl, że w urzędzie będziesz się tłó- 
maczyła; jeżeli dobrowolnie nie pójdziesz, to cię 
zaprowadzą — tłómaczył jej sierżant. 

Wyrzee się trzeba dalszego opisywania tej 
przykrej, nieszczęsnej sceny. 


Słaba, skołatana, przerażona biedna dziewczy- | 


na poprowadzoną została przez żołnierzy; za ka- 
żdym krokiem nogi się pod nią uginały; nareszcie 
dwaj żołnierze musieli ją wziąć pod ramiona, aby 
nie upadła. 

Wtedy znown krzyki, żarty i srydercze prze- 
gwiska zewsząd stę posypały. 


DAMSKIE 
(nowości) 
wielki wybór 


PASKI 


WIELKI WYBÓR, ceny najtańsze poleca 


Pod meglistem, ponurem niebem na błotnej, 
czarnemi domami obstawionej ulicy, brudna, ob- 
darta, rojąca się jak mrowisko tlnazcza odrażają- 

| ву przedstawiała widok: w łachmanach dzleci, pi- 
jane kobiety, watrętnej i podejrzanej postaci męż- 
czyźni, wazystko to tłoczyło się, pchało, przewra- 
cało, z wrzaskiem biegnąc za nawpół żywą ofia- 
тї... ofiarą okrutnej pomyłki. 


się nieszczęśliwa Garhnska, pan! Grivots wróciła 
spiesznie na ulicę Brlse Miche. 

Wdrapała się, o ile mogła najprędzej, na 
cewerte piętro... otworzyła drzwi do ixdebki Fran- 
ciezki i.. cóż ujrzała? Dagoberta s żoną i dwiema 
sierotami. 

ш. 


Klasztor. 
Wyjaśnijmy w krótkich słowach zjawienie się 
Dagoberta. 
| Na jego twarzy małowało się tyle nezciwości, 
że dyrektor biura dyliżansów chętnieby poprzestał 
‚ na gołosłownem jego zapewnieniu, że powróci I na- 
* leżność miści. 


| 
| Po haniebnem oskarżenin, którego ofiarą stala 
| 


| 


айу cigg nastan! 


TOREBKI 


== Kufry, walizki, torby, necesery, portmonetki, nugilaresy, papierośnioa, tytonierki. 


Anastazy FRONCZ kraków, Floryańska 17. 


ręczne damskie 
skórkawa. jedwabne i z pa- 


ciorków (nowość). === 
433 1 


site wslotu 8.300 kilag. Długość prawie 56 m. -} 
Średnica największa 16 m. Baczną nwage zwróco- 
no na tkaninę, żeby nezynić ją jaknajmniej wra- 
żliwą na wilgoć 1 nizką temperature. Składa się 
опа в trrech warstw tkaniny jedwabnej і baweł- 
nianej, sklejonych kaucznkiem w jedną całość. 
Balon też treyma dobrze gaz: podczas prób oka- 
zało się, że dzienna strata przy gazie zwyczaj- 
nym wynosi pół proc., przy wodorze 0'8 procent. 
Najoryginalniejszą częścią balonn jest łódka, ob- 
myślona przez Vanimgma. Ma ona formę trójką- 
tną, jest bardzo długa i pokryta jedwabiem, tak, 
iż wygląda jak dluga kajuta, zdatna na miesska- 
nie. Benzyny dla motorn o sile znacznej musiano 
zabrać aż 3.800 litrów, co waży sporo. Tak zna- 
czna ilość cieczy jest niezbędna po to, żeby prze- 
płynąć przestrzeń 2.272 km., oddzielająca wę- 
drowców od bieguna, tam i к powretem licząc. 
Bensyna mieści się w długim blaszanym eylin- 
drze, biegnącym u spodu łódki i podzielonym na 
kilkanaście nieprzepuszczalnych komór. 

Z każdej strony łódki znajduje się śruba sta- 
lowa o 9-5 śred. Ma ona robić 400 obrotów na 
minate. Motor zań systemu Lorraine- Dietrich, o 4 
cylindrach — 1000 obrotów. 

Motor ten ma nadać balonowi szybkość w apo- 
kojnem powietrzn 27 km. na godzinę; jest ta bar- 
dzo mało, ale ra to balon może żeglować bardzo 
długo. Gdyby powierze pod biegunem było spo- 
kojne, na co nie można liczyć, ta cała podróż 
tam i powrotem trwałaby zaledwie 80 do 90 
godztn. Moża się też zdarzyć, że podróżni napo- 
tkają przyjasny prąd powietrza — w takim ra- 
zle przejazd da bieguna wymagalhy jeszcze mniej- 
szego przeciągu czasu. W razle gdyby balon miał 
się pokryć śniegiem, albo lodem, to balonik, znaj- 
dujący się w jego wnętreu, a zasilany gorącemi 
gazami z motorn, szybko będzie zdolny stopić po- 
włokę zamarzłą, która powiększa nadmiernie wa- 
ке powłoki. Płaszczyzny, nmocowane ро obu stro- 
mach łódki, zapewniają balonowi hezpieczeństwo 
od poprzecznego kołycania się. 

Postanowiono trzymać się па wysokości 100 
do 900 metrów. 

Tyle eo do szczegółów technicznych, które bez 
wątpienia mają wielkie, jeżeli nie decydujące zna- 
czenie, 

Czy wyprawa, wzorowana na fantasyach w ro- 
dzaju podróży, jaką przed kilku lety napisał au- 
tor niniejszego artykulu р. 6. „Balonem do biegu- 
na", ша widoki powodzenia ? 

Niewątpliwie — tak; odwaga 1 ryzykowność 
popłacają w takich wypadkach tak samo, jak w 
polityce, czy na wojnie. Jeżeli okoliczności ułożą 
się pomyślnie, t. J. jeżeli wiatr będzie sprzyjał, 
jeśli się піс nle popsuje w motorze 1 w balonie, to 
dzięki temu, że statek powietrzny daje się dowol- 
nie kierować, może on w przeciągu kilku dni do- 
trzeć tam, dokąd daremnie usiłowali dostać się 
saniami tacy śmiałkowie, tacy olbrzymi woli, jak 
Jansen z Johansenem, jak Cegni i wleln innych, 
dawniejszych podróżników. 

Powrót będzie niewątpliwie tradniejszy, ale 
w rasie najgorszym, gdyby wszystko zawiodło, 
podróżnicy będą próbewali dostać słę na saniach 
sa przykładem Nansena 1 Cagniego do Europy. 


W tym celu zablersją 19 psów, sanki lekkie, 
broń 1 zapasy żywności. 

Będzie to rozpaczliwy, bohaterski szturm do 
twierdzy przyrody, kryjącej tajemnicę niewydar- | 


Numer telefonu 402-25, 


Frzekład z francuskiego, 


— Preyenaj nareszcie, że Paweł Ryons jest 
twotm kochankiem | 

— Oszalałeś chyba, mój drogi! — odparła 
Ewa Vernay z dumą obrażonej królewny. Jak mo- 
зен mnie o coś podobnego posądzać! 

Jakób Vernay nie jaż na to nie odpowiedział 
— spojrzał tylno w niemej rozpaczy na żonę, mie- 
rząc ją od stóp aż do głowy przenikliwym i zło- 
wrogim wzrokiem 1 oboje małżonkowie pozostali 
przez chwil kilka w zupełnem milereniu. 

Małtonkowie Vernay byli sami w syplalnym 
pokoju. Jakób Vernay, korzystając z tego, zrobił 
awej żonie ponowną, gwałtowną scenę zazdrości. 

Od lat dwóch t. j. od egasn, jak bogaty ban- 
kier p. Jakób Vernay poślubił z szalonej miłości 
pięknej urody młodą dziewczynę, prawie heg po- 
вари, niepoprawna і wiecznia kokietnjąca Ewa 
rozdmuchiwała согап bardziej budzącą się zazdrość 
w sercu młodego małżonka. 

'Tym razem podejrzenie jego padło na Pawła 
Ryons, utalentowanego malarza, który niedawno 
wykończył portret Ewy. 

Winna czy niewinna? i jak się o tem dowie- 
dzieć? Po raz tysiączny zadawał sobie to pyta- 
nie, nia mogąc znaleźć na to odpowiedzi. 

Nagle odezwał się dzwonek telefonu. Ewa n- 
radowana, że przykre зат na sam ze zirytowanym 
małżonkiem zostanie nareszcie przerwane, pobie- 


tą. Oby ten szturm zakończył wreszcie wydaną 
przyrodzie walkę, w której, niestety, zginęło tylu 
dzielnych ludzi; pomiędzy nimi znajdował się 
także Andree. 

Niech Wellman wraca zwycięzcą! Należy mn 
się to za jego odwagę, graniczącą z szaleñ- 
stwem. 


Robinson starożytny. 


W wydanej niedawno książce dr. Hermana 
Schneidera p. t. „Kultur nnd Denken der alten 
Aegypter* znajduje się ciekawy, najstarszy opis 
przygody morskiej, przypominający рой wieloma 
względami opowieść o Rebinsonie. Opowiadania 
wyjęte jest z niewydanego dutąd papirusa z bl- 
blioteki pełeraburskiej; dotyczy ono państwa 
Środkowego, które przedsiębrało liczne wyprawy 
handlowe; opowiadający byl urzędnikiem. 

„Wybrałem się w podróż — pisze — do ko- 
palni faraona; płynąłem morzem na okręcie dlu- 
gim na 150 łokci, szerokim na 40. Załoga skia- 
dała się ze 160 najlepszych marynarzy egipskich. 
Zmali oni niebo i ziemię, a ich serca były od 
iwich mężniejsze. Mówili, że wiatr będzie dobry, 
lub ucichnie zupełnie; tymczasem, gdyśmy wy- 
płynęli na morze wiatr podniósł się nagle. Im 
więcej ebliżaliśny się do brzegu, tym stawał się 
gwaltowniajszy; fale były wysokie na 8 łokci i 
zalały okręt. Ja jeden schwyciłem kawałek deski 
i ocalałem; wszyscy Inni poszli na dno. Fsla ren- 
ciła mnie na wyspę, na której przebyłem trzy 
dni, sam z sercem awoim. Położyłem się w gę- 
stwinie i zaćmiła mi się w oczach. Wreszcie 
ocknąłem się, aby poszukać trochę żywności. Zna- 
lazłem figi i winogrona, różne rodzaje wspkuia- 
łych roślin 1 owoców, melony, ryby i ptaki; ule 
brakło niczego. Zaspokoiłem głód. а со mi zby- 
wało, położyłem na ziemi obok siebie”. 

Teraz spotyka Robinsona egipskiego przygoda 
osobliwa — z olbrzymim wężem. „Nagle usłysza- 
łem donośny szelest. Myślałem, że to fala ude- 
rza: drzewa zadrżały i ziemia się zatrzęsia. Pod- 
niosłem Oczy i ujrzałem, że zbliża się wąż ol- 
brzymi. Był dlugi na 30 łokci, paszczę miał dwu- 
lokciową, lśnił caly, jak drogie kamienie*. Pa- 
twór ten nie czyni jednak nic złego rozbitkowi; 
zaczyna nawet do uiego przemawiać, pyta go się, 
klm jest i co go tu sprowadziło. Gdy mu nie od- 
powiada zaraz, bierze go w paszczę, zanosi do 
swego legowiska i kładzie go аш, nie robiąc mu 
zresztą Żadnej krzywdy. Tam wypytuje go się 
ponownie i sincha opowieści o jego nieszczę- 
ściach. 

Wąż pociesza rozbitka: „Nie bój się i пе 
martw! Jesteś na wyspie duchów, pełnej rzeczy 
dobrych, gdzie niczego nie braknie. Zostaniesz tu 
miesiąc po miesiącu, aż się cztery miesiące nie 
wypełnią. Wtedy przybędzie okręt z twej ojczy- 
«ny i zabierze cię do kraju. W ojczyźnie ci nm- 
rzeć sądzono*.” 

Uprzejmy wąż opowiada potem o sobie, jak 
żyje na wyspie z rodzeństwem i dziećmi. Dodaje 
jednak: „Gdy tylko się stąd oddalisz, nia uj- 
rzysz już tej wyspy więcej, gdyż ją morze po- 
chłonie*. 

Na podstawie słów powyższych Schneider s4- 
dzi, że pierwowzorem tego ustępn była jakaś e- 
powieść o fata-morganie. Na Egipcyan nie robiło 


gia do telefonu 1 rozpoczęła rozmowę. Była to 
jedna z jej przyjaciółek, która zapraszała Ver- 
nay'ów do teatru. Vernay przypatrująt się Ewie, 
jak pochylona nad aparatem telefonicznym roz- 
mawiała, wpadł na szczególny pomysł. W oczach 
jego vamigotał jakiś złowrogi blask, a gdy Ewa 
zamierzała po skończonej rozmowie odłożyć tubę, 
Vernay z najobojętniejszą miną adezwał się: 

— Przepraszam cię, moja droga, że cię tru- 
dzę. Zrób mi tę grzeczność i poproś о połączenie 
z Nr. 409-95. 

Ета odwróciła się zdziwiona. 

— Nr. 402-25? Мавак to 
Ryona. 

— Nielnaceej. 

Ewa, ukrywając zręcznie swe nadzwyczajne 
zdziwienie, spełniła żądanie 1 czekając na połą- 
czenie, zapytała: 

— Czy masz to do zakomunikowania Pawłowi 
Ryons? 

— Је !... Bynajmniej! 

— Ależ i ja również nie mam żadnego inte- 
remu do Pawła Rayona — odrzekła Ewa z ogro- 
mnem zdziwieniem. 

— Owszem... — odparł Jakób — zechcesz 
być tak dobrą zwrócić wię telefonicznie do Pawła 
Ryons z temi słowy, które ja ci podyktuję przy- 
clszonym głosem, podczas gdy sam trzymać będę 
drugą tubę i przysłuchiwać się będę jego odpo- 
wiedziom... 

Ewa wybuchła śmiechem trochę nerwowym i 
rzekła : 

— To chyba jakiś figiel z twej strony, mój 


numer Pawła 


| 


to jednak z pewnością wrażenia bkjki, lece naj- 
prawdziwszej rzeczywistości. 

Dalsze losy roubitka zgadzają się zupełnie 
z przepowiednią węża. Gdy statek ukazał się na 
widnokręgn, rozbitek wdrajał się na drzewo, aby 
zobaczyć, kto się na nim znajduje; wąż жів już 
о tem naprzód i żegna go, ohdarzejąc ееппеті 
upominkami: kadzidłem, ollwą, kością słoniową, 
małpami. „Zbiegłem ua brzeg do okrętu 1 zacrą- 
łem wołać na żegłarzy. Na hrzegu podziękowałem 
bóstwn wyspy i wszystkim, którzy ją xamieszku- 
ją. Gdy w dwa miesiące po powrocie przybyli- 
śmy do stolicy Faraona, udaliśmy się do jego 
pałaen. Stangłem przed władcą i ofiarowałem nu 
npominki, która za sobą z wyspy przywiozłemi. 
Faraon podziękował mi przed całym ludem 
za nie”. 

Jak widzimy, opuwieść pierwszego Rablnsona 
jest dosyć uboga i naiwne; przez to jednak, że 
dzieli nas ud wiej kilka tysięcy lat, staje się In- 
teresującą. 


Łowcy czaszek. 


Z siedmiu różnych szezepów krajowców, zamie- 
szkujących nabytą nie tak dawno przez Japoficzy- 
ków wysję Formozę na Dalekim Wachedzle, na 
największą uwagę zasługuje górski szczep Ataya- 
lów. Ci dobrze zbudowani, rośli ladzie mieszkają 
pa wsiach, w chatach z trzeliy bnmbusowej, pod 
któremi wygrzebene są doły na dwa metry głębe- 
kości, aby w ten sposób zyskać rodzaj jaskinio- 
wego mieszkania, Tylko śpiźarnie unieszczone są 
na palach, aby zapasy uchronić przed szczurami 
1 Ши gryzoniami, których tam jest wielka ob- 
fitość. 

Mężczyźni gardzą wszelką pracą i pozostawiają 
kobietom uprawę prosa I kartefli, jak rówuleż wy- 
dobywanie włókien roślinnych, z których potem 
robią ubrania bez rękawów, noszone jako jedyny 
ubiór tak przee mężczyzn, jak przez kobiety. — 
Mężctyźni są bardzo wojowniczej natury; często 
wpadają do sąsiednich okolic, dla których tworzą 
stałe niebezpieczeństwa. Szczególnym rysem we 
walce Atayalów jest polowanie na czaszki Jndzkie. 
Wejście d» każdej wsi Atayalów zdobi brama 
tryumfalna, przybrana w czaszki !udzi zubitych. 
Liczba tych esaszek stanowi największą dumę 
mieszkańców wsi, a naczelnik wybierany jest tyl- 
ko ze szczupłego koła tych, którzy mogą się po- 
szczycić największą liczbą zabitych nieprzyjaciół. 

Czaszki gotują i bielą, zanim mogą służyć jako 
ozdoba. Straszne to powitanie, gdy każdy, kto wcho- 
dzi do wsi, musi najpierw przechodzić przez bramę, 
przybraną w setki czaszek Judzkich. 

Polowanie na czaszki jest tam także rodzajem 
sądu. Gdy dwóch Atayalów się posprzecza, wysy- 
łają ich wtedy precz ze wsi, a który plerwszy 
z nich przyniesie do wsi głowę przeciwnika, temu 
przyznają słuszność. 

Żaden mężczyzna nie może się ożenić, dopóki 
nie dostarczy przynajmniej jednej czaszki do prey- 
ozdobieula swej wsi, taksama nie może się przed- 
tem dostać do rady wojennej. 

Gdy Japończycy po wojnie z Chinami w r. 
1895 obsadzili | zajęli na własność Formozę, czy- 
nili wielkie wysiłki, aby pokojowo załatwić spra- 
wę krajowców. Podezas gdy reszta szczepów do- 


drogi. Nie licz na mnie, abym ci miała być po- 
moeng w takim żarcie prawie niedelikutnym. 

— Niedelikatnym ? Ależ dlaczego? 

— Dlatego, że jest to rodzaj szpiegostwa i 
zdrady. Jestto nawet gorzej niż rozpieczętowanie 
Hstu lub słuchanie pod drewiami.. Zçeaztą jestto 
czyn niegeduy ani ciabłe, ani mnie, ani nas Wszy- 
stkich trojga razem. 

— A więc posłuchaj mnie, Ewo. Wiesz, że 
cierpię strasznie, że przechodzę wciąż katusze 
moralne. Jentto jedyny sposób, aby mnie uspo- 
koić. Jeżeli jesteś niewinną i możesz mnie o tem 
przekonać, dlaczegoż uchylasz się od dania ml 
tego zadosyćuezynienia ? 

— Dłatego, że twoje podejrzenia obrażają mo- 
ją miłość własną. 

— Miej się na baczności! Gotów bowiem je- 
stem odmowę twoją uważać jako przyznanie się 
do winy. 

— А w takim razle?... 

— W takim razie rozwodzę się » tobą, a Pa- 
wła Ryona zabiję. 

Dreszcz przestracha wstrząsnął Ewą niezna- 
tznie, zamknęła oczy, jak gdyby chciała ukryć 
to, co się działa w jej dusty. 

Wiedziała aż nadto dobrze, że mąż jej jest 
gwałtowny, brutalny i pod wpływem szałn ga- 
zdrości zdolny do dokonania zhrodni. 

Dzwonek aparatu znów się odezwał... Jukób 
wxiął tubę do ręki, przyłożył ją do ucha i szep- 
tem powiedział: 

— Оп tam jest. Zdecyduj się nareszcie! 

Ewa otworzyła ocey i wyczztała wa wzroku 


trzymała zawartej nmowy i zachowywała się spo- 
kojnie, Atayale nie cheleli bynajmniej wyrzec się 
swych strasznych zwyczajów, tak, iż Japrńczycy 
postanomili srezep ten wytępić. Ale wszystkie wy- 
prawy wojskowe, wysłane w tym celn, na nie wię 
nie przydały. 

Dziey treymsli się taktyki, aby początkowo sło- 
chuć; eofall się, u dopiero gdy zwabili oddziały 
japońskie w swa wysukie i nłedostępne prawie gå- 
ry, napadali na nich. O obronie nawet mowy być 
nie mogło. Niezliczone czaszki Japohczyków zda- 
big teraz bramy wjazdowe wai Atayaliw. Niektó- 
re oddziały japońskie wpadły aż do ostalniega żał- 
nierza w ręce okrutnych krajowców, 

Japonia ujrzała się zmuszona do chwycenia się 
innego środka walki. Opasala kraj Atayalów kor- 
donem wojskowym, a posteruuki wojskowe rormie- 
szezone są w Odległości klłometru jeden od dru- 
glego. Kordon ten ma być coraz więcej zacieśnia- 
ny, aby w ten sposób zamknąć dzikich niejuka w 
kotle. Spodziewsją się, iż w ten sposób doprowa- 
dzą ten szczęp do wymarcia; ale jesucze w roku 
zeszłym zabili Atayalowie 493 wrogów. 


Z KRAJU. 


Z Zakopanego. We wterek dnia 30 Шев ad- 
hędzie się w teatrze „Ruzmuitości* w Zakopanem 
pierwszy „Wieczór literacki". Na prugram złożą 
sale utwory Boleslawa Gorczj ńskiego: „Inteligent“, 
„Parodye miłości”, „Frania“. 

Próbami ze sztuk kieruje autor, który w tym 
celu preybył do Zakapunego. W wykonaniu bierze 
udziui znany artysta sceny Iwowskiej р. Adwento- 
wicz. Pozostałe role wykonają рр. Gławiikowska, 
Kratcchwilowa, Kolmanówna 1 pp. Kratochwil, 
Rygier (syn), Poleński, Kalinowski, Сһогозвеко 1 
Cholewiez. 

Sezon jest slaby; długotrwułe deszcze i sinma 
wpłynęły nań niekorzystnie. Jednakowoż lista go- 
ści wykazuje (od 1 stycznia) przybyłych już pra- 
wie 5000 osóh; trzeba jednak pamiętać, że w tej 
cyfrze mieszczą się także turyści, zjeżdżający na 
jeden dzień do Zakopanego. Licela stałych go- 
ści mniejsza, 012 w zeszłym roku, ho pono Króle- 
stwo nie dopisało. 

Budowa schroniska przy Morskiem Oku, utru- 
dniona wskutek deszczów, postępuje, ule Ше tak 
raźno, jakby sobie życzyć należało. Ukończono do- 
piero pudmurowanie і położono zrąb; na użytek 
publiceności schronisko oddane będzie dopiero W ae- 
zonie r. 1909. — Tow, Tatrzańskie przystąpi w tym 
roka do wytyczenia śrieżki na szczyt Mięguszo- 
wiecki (słynna „złodziejska peré“). — Skandalem 
zakopiańskim jest jeszcze ciągle sprawa mostu na 
Biułce; zarząd dóbr zakopiańskich sprzeciwia się 
nadal budowie stałego żelaznego mostu — i jakoś 
niema środków na przełamanie tego niezrorumia- 
łego uporu. 

Da Rymanowa przybylo w ciągu dziesięciu dni 
lipca (ud 10 do 20) 414 osób. Razem e poprze- 
dniemi przebywa tam ubecnie 1676 osób w 769 
drużynach, 

W Krynicy przebywa obecnie 4988 osób, w tem 
3974 kuracyuszów. 

W Rabce frekwencya jest, jak co roku, znaczna, 
sle zarząd mimo to mało stara się о udogoinienia 
1 niezbędne inwestycye. — Otwarta tu została w tych 
dniach kolonia dla dzieci izraelickich, mieszcząca się 


męża niezłomne jego postanowienie.. Pod tak 
straszną groźbą przyłożyła drugą tubę do ucha і 
słuchała : 

— Allo! Allo! — odezwał się głos Pawła 
Ryons. 

Jakób podyktował Ewie do ucha. 

— Allo! Allo! Czy to pan, panie Pawle? 

Ewa powtórzyła ściśle podyktowane jej sda- 
nie е pewnem drżeniem w głosie, 

— Tak, to ja jestem! — odpowiedział glos 
meski. — Оку to pani Vernay? 

— Tak. 

— Osy pani jest sama? 

Jakób dał ялак potakujący. 

Tak! — odrzekła Ewa. 

— A mąż pani? 

Jakób podpowiedział : 

— Wyjechał dziś wieczorem do Londynu; 
służba również wyszła na miasto, 

dwa powtórzyła wiernie, lecz r wysiłkiem i 
pewnem wahaniem słowa podyktowane przez 
męża. 

Paweł natomiast odpowiedział wyraźnie : 

— Ach, jaka ta radość moja droga! Więc 
mogę przyjść dziś wieczorem do ciebie, tak jak 
to nieraz bywało ? 

Przy tych słowach słychać było oddany poca- 
łunek w powietrzu. 

Ewa zachwiała віе... lewą ręką oparła się o 
mur. nie mogąc ustać na nogach. 

Jakób, blady jak chusta, wyszeptał : 

— Так! Przyjdź w tej chwili, czekam na 
ciehie | 


torebki, wstążki, grze- 
byki, szpilki, perfumy, 


PASKI 


wody, pudry i mydła toaletowe i t. p. 


POLECA 


w wielkim wyborze i po możliwie niskich cenach 


s 


L. Szczurkowski 


raków, Grodzka 2, 


handel przyborów do szycia, haftu, krawieczyzny і największy 


w Krakowie skład zabawek. 


8653 


w bulynku bardzo celowo | bigienicznie zbudowa- 
nym. — W najbliższych tygodniach odbędzie się 
w Rabce wielka nroceysteść poświęzenin nowego 
okazałego kościoła, który zasiąpi stary drewniany 
kościćd, datujący się prawie z przed віц lat. 


бо słychać w mieście? 


Z cechu piekarzy. Z okazyi przyjęcia p. Stefana 
Starka do сет piekarzy bialego pieczywa w Krako- 
wie, zelrunu na Zakład p. Źnrowskiej kwotę 20 ker, 
którą onegduj doręczono. 

Wyludnienie pod telegrafem. Zásja się, że nie- 
tylku ci powyjeżdżali z Krakowa, którzy zresztą, 
dzięki swoim atusunkom, wyjeżdżają corocznie, bo fel 
stać na to, ale opuścili Kraków i wyjechali, allu też 
dali sobie nrlap ci, których zazwyczaj ca kilka dni 
luli tygodni spotykało się pod lelegrafam. Wogóle cie- 
plo, elciaż ga teraz nie mamy za dużo, działa na 
temperamenty niwelująco, bo od kilku dni сотих bar- 
dziej opróżniują вів kaźnie pod telegrafem, nawet te, 
które już mają awoiel atnłych lukatorów. Wczeraj np. 
znalazło tam gońcing niespełna pól kopy gości, bo 98 
tylko, cu w porównanin ze zwyczajną cyfrą stałych 
bywalców areaztuuckich jest ogromnie mało. Jest w tem 
znaczna ilość nilsznie, których właśnie teraz namnożyło 
się co niemiara Zresztą są to sami „ludzia nowi“, 
Starzy bywalcy znikli, zdzje się, z Krakowa. To wy- 
ludwienie jadnak nie sprawia nikomn przykrości, Ow- 
szem. Dobrzeby było, żeby ten urlop, jaki sobie kra- 
kowakie rzezimieazki dali, trwał jak najdłużej. Mo- 
żnaby zaprowadzić przecie uresztancką rezerwę. 

W nurtach Wisły chciał znaleźć ámierć niejaki 
Józef Rajogyk, 42-letni wyrobnik z lirzegu. Okało go- 
dziny 9-tej wieczór poszedł ou nad Wlałę, stanął na 
brzegu przy moście podgórakim po stronia krakowskiej 
i rzucił sią w wadę. Spoatrzeżcno go jednak i wyclą- 
Rtięto jeszcze żywego. Przyprowadzony do polieyl pod- 
górskiej Кајекук podał, że do rozpacznego kroku 
решш go niezgoda z ojcem, z którym się ciągle kłó- 
en. Jak się zdaje jednak, Rajczyk jest prawdopodobnie 
nmysłowa eliory. 

Beatyalski mord w Rzeszowie, Z Rzeszowa pi- 
szą паш: W nocy z 22до пл 23-go około godziny 
12-tej zamordowano waschmistrza 6-go раки ułanów 
Józefa Mierzwińakiego, Powodem była kobleta, Lekko 
się prowadząca żona kucharza przy 17 polku obrony 
kraj., Куду, zabawiała się wieczorom w karczmie na 
Głętokiej, ubok wioski Sluciny, w towarzystwie roba- 
ników z pobllskiej cegielni p. Śliwińskiego, 

Wachmiatrz przyszedł do karczmy, a Izągowa za- 
вв go kokietować, zazdrośni n pijani robotnicy wy- 
wabili go z karczmy | bokserami poczęli go tłuc po 
głowie tak, że krwią zalany z wybitem okiem | pola- 
шапа szczęką, padł nieprzytomny i wkrótce ducha 
wyzionął, 

Могдегсу już się znajdują w rekach sprawiedliwo- 
ści Na miejsca zbrodni widnieje duża kałuża krwi — 
wokoło powybijane zęby. 

00460 podpalania. Z Cieszyna donoszą: Areazto- 
wano tu 16-letnlego Józeta Tinrego, który od rokn 
wzniecił kilka pożarów Aresztowany przyznał się da 
ny. Sądzą, że Bury jest chory na obłęd podpalania. 
Zapytany, dlaczego podpalał, odpowiedzial, że mn się 
w bardzo podoba, kiedy się pali. Inny motyw jest 


Lecz Ewa zrozpaczona ze ściśniętemi zębami, 
szeroko rozwartemi oczyma, zrobiła znak, iż tym 
razem odmawia posłuszeństwa. 

W tej chwili uczula, iż czoło jej dotyka ja- 
kieś ciało lodowate. Był to rewolwer, który Ja- 
kub nagle wydobył z kieszeni 1 przyłożywszy go 
do czoła Ewy, tonem rozkazującym wyszeptał : 

— Mów!.. albo wystreelę! .. 

Wstrząenął nią dreszcz od stóp do głowy. — 
W nieopisanem przerażeniu widzi już dramat, ja- 
kl stanie się nieuniknionym: Ukochany jej, upo- 
jony miłością wpadnie do jej pokoju, przy pomocy 
zaufanej pokojówki Róży; — małżonek jej nato- 
miast, czyhający na Pawła z rewolwerem w rẹ- 
ku, zdecydowany na wszystko, czeka na jego przy- 
bycie... 

Zwalcsywszy pocznele instynktn samozacliowa- 
wczego oraz chawę Śmierci i zdobywając się na 
najwyższe bohateratwo zakochanej — wola ке 
wszystkich si: 

— Nie przychodź wcale. Jakób jest tutaj. 
Podatuehuje nas|.. Jest to hanietna zasade... 

Nie dokończyła. 

Oszołomiony, doprowadzony do ostatecznuści 
skutkiem pwałtownegu cierpienia і widząc się pc- 
ubawionym możności dokonania zematy — zdra- 
dzuny mąż naciska kurek rewolweru... 

Ewa pada na ziemię z przestrzeloną czaszką. 


W kilka miesięcy po tem wydarzeniu sąd prey- 
sięgłych wydaje wyrok, uniewinniający Jakóba 
Vernay 8. 
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ZABAWKI 


wykluczony: chłopak więc najoczywiściej cierpi na ma- 
nię podpalania. Zdaje się jednak, że nie tak widok 
w górę buchającyeh płdmieni sprawia mu wielką р 
jemność, lez więcej walka Indzi z rozhukanym ży: 
łem; gdzie tylko nadarzyła się spusobność sam brał 
w niej żywy udział. Bury kilkakrotnie prosił, aby go 
przyjęta 4а straży pożurnej. Prośby jego nie mużna 
była uwzględnić, ponieważ, według statutu, strażak 
musi mieć przynajmniej 19 lat. Bardzo elekawe było 
zachowanie się jego podczas pożaru. 7 chełnem na 
głowle, który pożyczył achie od vhecnego strażsku, 
z wysiłkiem i bardzo gorliwie pracował nad ugasze- 
niem pożaru. Ро skończonej pracy, kiedy streżacy za- 
siedli do stołu, aby się pokrzepić i przepłukać zady- 
mlone gardła szklanką piwa, Bury z największym spo- 
kajem zasiadł шіейяу піші, W azkcle był nezniem ce- 
Injącym, spokojuym i poslneznym. 


Repertuar teatru miejskiugo w Krukowiw. 
Czwartek: „Manon“, 

Piątek: „Wesoła wdówha* 

Sobota: „Żytówkać 

Niedziela: „Stara baśń”, 
Puuiedziałek. „Weziła wdówka” 
Wtorek: „Cygnnarya*. 

Ńroda: „Поссвсіо“. 


Z Rady państwa. 


Posiedzenie środowe. 
Wiedeń, Na dzisiejszem posiedzeniu Теру po- 
słów wnieśli wnioski: Pos. Biały i tów. w spra- 


stronniczą nie uchodzi I zapytuje prezydenta, co 
zamyśla uczynić, aby zatrzymać dawny zwyczaj, 
że prezydpum urzęduje tylka po niemieekn. 

Prezydent Welsskirchner odpowiada, że 
| wieeprezesom przysługują wszelkie prawu posel- 
skie a więc i prawo posłogiwania się językiem 
krajowym, o ile nie przewodniczą, co miało one- 
| gdaj miejsce. Wiceprezydent Żaczek podczas kio- 
rownictwa obrad zawsze posługuje się językiem 
niemieckim. (Oklaski na ławach czeskich). 

Prezydent zamyka posiedzenie, życząc posłom 
wesołych макасуі і zakończył okrzykiem: Юа 
widzenia w jesieni przy powsżnej i rzeczowej pra- 
су“. (Długotrwała oklaski) 


(ШШ Panów ЇШ do zwiększenia swego 
WAYWI W МЇ, 


Wiedeń. Izba Panów zebrała się dziś przedpa- 
Тайшет na posiedzenie. Przed przystąpieniem do 
porządka dziennego, prezydent ka. Windisch- 
graetz eawiadamił, że prezydyum, clicąćc zape- 
wnić Izbie Panów intenzywną i regularną pracę, 
uczyniio prezydeutowi ministrów propozycyę, aby 
zaprowadzone zostały stała posiedzenia lzby przed 
nowym rokiem, przed Świętami wielkanocnemi 1 
wielkiemi feryami: sby większą liczbę rządowych 
przedłożeń (refurma kodeksów karnego í cywil- 
nego i inne przedłużenia, zapowiedziana w mowie 
trononaj) rząd najpiarw wnosił do lzby Panów. 


wie ksiąg gruntowych ; pos. Szajer | tow. wspra- i Przy odnośnych rokowaniach e bar. Beckiem pod- 


wie zniestenia notaryatu; pos. Sylwester i tow 
(wnłosek podpisany przez wszystkie stronnietwa | 
niemieckie) o zmianę regulaminu w tym duchu, 
aby językiem parlamentarnym został ustanowiony 
język niemiecki; pos, Gabel i tow. (syoniści) o 
zniesienie dekretu, wyklnczającego język hebrajski 
od dokumentów prawnych; pos. Ellenbogen 
i tow. w sprawie wydania natawy o uregulowanin 
stosunków między kolejami a personalem. 

Interpelacye wnieśli: pos. Stojaławski do 
min. rolnictwa w sprawie postępowania zarządu 
leśnego w jednej х gmiu pow. bocheńskiego; po- 
зеі Moruczewaki w Sprawie zaprowadzenia tor- 
nusu dla stacyonowanych we Lwowie kondukto- 
rów przez dyrekcyę kołojową w Stanialawowie; p 
Krempa w sprawie wykonywania władzy apie- 
kuńczej przez sąd w Sokołowie i zaprowadzenia 
pociągów lokalnych na linii Dembica-Przeworsk ; 
poseł Ciągło w sprawie otwarcia lasów państwo- 
wych dla paszy bydlu w Muszynie; pos ks. Lon- 
dzin w sprawie spoczynku niedzielnego 1 świą- 
tecznego rohotników koksu, maszynistów, palaczy 
1 robotników gorzelnianych na Śląsku; posłowie 
Głębiński, Petelenz, Stwiertnia, Sto- 
handel i tow. do ministra kolei w sprawie po- 
lepszenia stosunków służbowych per- 
sunalu kolei państwowyci; posel Kolas- 
яң w sprawie naruszenia praw młodzieży ruskiej 
w wschodnio galicyjskich zakładach naukowych. 

Poseł муо т = Кі uglasza wniosek, aby nad 
wczorajszą odpowiedzią ministra sprawiedliwości 
na interpelaeyę otworzyć natychmiast dyskusyę. 
Wniosek ten odrzucono 217 przeciw 78 głosom. 

Nastąpily dalsze rozprawy nad podwyższeniem 
kredytu na cele melioracyjne. 

Wiedeń. Teba posłów po dłużacej dyskuaj i prey- 
jęła wnioski komisy! budżetowej w sprawia pod- 
wyższenia funduszu melloracyjnego, poczem przy- 
здра do dyskusyi nad sprawozdaniem komisyi 
dla nietykalności poselskiej o wydaniu kilku po- 
słów. 


Odroczenie obrad Izby posłów, 


Wiedeń. W dalszym clągn wczorajszego розіе- 
dzenia Ieby poselskiej załatwiono szereg kwestyj 
nietykalności posłów, między temi uchwalono wy- 
danie posła Szajera (sprawozdawca pos. Jabłoń- 
skl), w jednym wypadku wydanie posła Sta p iñ- 
skiego. 

Podczas dyskusji nad sprawą wydania posla 
Probaski przyszło między socyalnymi demokrata- 
mi з chrześcijańsko społecznymi do burzliwej ace- 
ny, przyczem nawzajem obrzucano się obelgami i 
prezydent tylko z trudem zdołał przywrócić spo- 
kój, poczem w myśl wuiosku кошізуј, uchwalono 
nie wydawać posła Prohaski. 

Następnie Izba wer; fikowała resztę niezapro- 
testowanych wyborów do Rady państwa i zała- 
twita wszystkie wniesione w sprawach zapomogo- 
wych wnioski, przyesem ponownie uchwaliła wa- 
zwanie do rządu a przeńłożenie postanowień, nor- 
mujących traktowanie kwestyj zapomogowych, ja- 
koteż o przyznanie, względnie wystaranie się a 
zniżenie taryf dla okolic, dotkniętych klęskami 
elementarnemi 

Na końcu posiedzenia pos. dr Sylwester 
wśród burzliwych oklasków lewicy. n Śmiechu na 
prawicy, zaprotestował przeciw temu, że wieepre- 
zydent Zaczek onegdaj z okazył wyboru na wice- 
prezydenta, częściowo przemawiał po czesku. Mowca 
zaznacza, że to wciąganie prezydynm w taktykę 


niesiona także konieczność, uby Izbie Panów dano 
udpowiedni czas do załatwienia ustaw. Prezydent 
gabinetu zgodził się uu intenrye prezydyum Izby 
1 przyrzekł w plenum zabrać głos, aby złożyć ad- 
powiednia oświadczenie. Prezydent apeluje do 
członków Izby, aby poparli inieyatywę prezy- 
dyuun. 

Nastąpiły obrady nad prowizorynm bnd#eto 
wem. Dr Baerureither nbszarnie omówił spra- 
wę sanacyi finansów krajowych 1 podniósł kunle- 
czność stalego przekazywania pewnych kwot na 
rzecz finansów krajowych. 

Prezydent ministrów bar. Beck podniósł, że 
rząd potrzebuje silnego poparcia w lzhle Panów 
wohec walki, jaka się toczy na wszystkich połach 
życia kulturalnego, ekonomicznego 1 naredowego. 
Podniósł konieczność pozytywnej pracy 1 oświad- 
czył, że w przyszłości ważniejsze przedłożenia rzą- 
dowe będzie wnosić najpierw w Izbie Panów. Mi- 
nister podniósł dalej konieczność zmiany regula- 
minu Teby posłów i skrócenia dyskusyi budżetowej. 
Nieudanie się tego byłoby równaenacznem z po- 
święceniem najważniejszych praw konstytucyjnych 
Izby i utrzymaniem szkodliwego systemu prowizo- 
ryów budżetowych. 

Jeżeli monarchia ma spełnić swą historyczną 
misyę, wtedy musi na czele swoich zadań pesta- 
wić opiekę sacyalną nad azerokiemi warstwami 
ludnošel. Prezydent ministrów, co do swojej oso- 
һу, sądzi, że zdrowy postęp socyalny | spokojny 
rozwój prowadzący do nowoczesnego państwa nie 
tylko jest możliwym obok silnej władzy monar- 
chicznej ale z pewnością także przy niej 1 przez 
nig. (Żywe oklaski). 

Izba panów przyjęła prowieoryum budżetowe 
w @ги еш i trzeciem czytaniu. 


elegramy „Nowin“. 


Krat przecież uciekł! 

Wledeń. Wskntek ucleczki Pawła Krata, prey- 
wódcy napadu na uniwersytet, sąd krajowy karny 
w Wiednia uchwałą z dula 18-go lipca uznał kaa- 
суе w kwocie 15.000 koron, złożoną za niego 
przez Tow. asek. „Dnistr*, ra przepadłą na rzece 
Skarhu Państwa. W motywach uchwały podano, 
że obwiniony wydalił się ze swega miejsca poby- 
ta łez zezwolenia sędziego Śledczego. 

Dodać musimy, że piema ruskie wiadomości 
о ucieczce Krata dotąd energicznie eaprzeczały. 

Zabicle kapitana. 

Radom. Do idącego ulicą wraz z żoną 1! córką, 
dowódcy 2-ej roty mohylewskiego pułku piechoty, 
kapitana Aleksandra Samsonowa, jakiś nieenajo- 
my człowiek dał kilka strzałów rewolwerowych. 
| Zranlony śmiertelnie w głowę, szyję i rękę, ka- 
| pitan S. niebawem życie zakończył. Marderca um- 
knął. 


Wialki pożar w Ameryce 

Wiktorya. (Colombia). Wielki pożar szaleje w 
półuoenej części miasta, Położenie jest bardzo 
groźnem. Panuje silny wiatr. Brak wody. — Do- 
tychczas zgorzały dwa kościoły i 150 dumów. 

Katastrofa kolejowa. 
| Atkursk. (Gab. BATA ws): Kało miejscowości 
Welsk usstąpiłn wykolejenie pociągu towarowego. 
= konduktorgy zginęli, wiele osób jest ran- 
nych. 4 


Lalki, Копіејпа biegunach i Gry towarzyskie 


Rozmaitości. 
Protest przeclw załatwieniu kwestyl języka- 


waj. Dzienniki wiedeńskie wmówily slę między subs, 
aby nie pudawać mów nieniemieckich, wygłaszanych 


w parłamencia, chocia} atrerzczenie Ich ро niemłeckn + 


znajdnja sig w „Releh:ratheerrespondenz*. Ma to być 
protest przeciw załatwieniu kwestył językowej. 

Emlgracya do... Rasyi. Czytamy w pismach war- 
szawskich: W ostat_ich czasach zenwaźona, że emi- 
gracya do Nowego Jorun znacznie się zmniejszyła. 
Natomiast stwierdzona powiększenie się liczby żydów, 
którzy wyjeżdżają z powrotem z Ameryki do państwa 
rosyjsklegn. Z tego pawodn zaczęto w bieżącym mie- 
słącn prowadzić dokładną statystykę osób powracają- 
cych z Ameryki. 

Sprawa „małżeństw węglerskich*. Trybunał naje 
wyższy wydał tymi dniami donicały wyrok w sprawie 
t. zw. „małżeństw węgierskich“. Chodziło mianowicia 
о to, że pewne katolickie małżeństwo, mające obywa- 
tałstwa austryackie, otrzymało rozwód, п następnie žo- 
na uzyskała obywatelatwa węgierakie, celem zawarcia 
drugiego małżeństwa za życia plerwazego męża і wy- 
azła ponownie za mąż za obywatela węgierakiego. Spra- 
wa ta przy sposobności procesu, nbocznie tylko g roz- 
wodem związanego, była галраігужала przez najwyższy 
trybunał austryseki, który nznał powtórne małżeństwo 
rozwiedzionej żony 7a ważne, chociaż dotychczaa trzy- 
mał się w swoich wyrokach odmiennego zapatrywania. 

Fałszywi żehracy. Śniałe badania, jakie przepro- 
wadził wiedeński urząd dobroczyurości publicznej z po- 
1өсепіз dr. Luegera, pcd kierownictwam radcy pollcyi 
Windia, wykazały, że wśród ludzi, apelujących o po- 
тое publiczną, znajdnje się 32.000 osobników, żyją: 
cych wprost dostatnio, а to głównie dzięki bezczelno- 
ści, z jaką wyzyskują wszystkie możliwe towarzystwa 
dubraczynności. Podczas rewizyi u pewnego „żebraka“ 
zagtano liczne tuwarzyatwo, bawiące aig wesoła przy 
dźwiękach muzyki z okazji chrztu siódmego potem- 
ka... To też dr. Lueger, zaprzyslęgająć niedawna no- 
wych opiekunów ubogich, prosil ich, ażeby przy wy: 
konywanin swojej czynności baczyli pilnie na ten ro- 
dzaj wyzyskiwaczy i ostro obchodzili się z żebraczym 
wyzyskiem. 

Rosya przeciw syonistom. Rusyjski miolater 
spraw wewn. przysłał gnbernatorowi kijowakiemn o- 
kólnik o skasowaniu przez веплі rządzący uchwaly 
powziętej przez więkazość członków mińnkiej komluył 
guberuialnej do аргам о stowarzyszeniach o zatwier: 
dzeniu mińskiego stowarzyszenia syonietów i wyaln- 
chawszy orzeczenia pełniącego ubowlązki oberprokm 
tora znalazł; 1) że, јак to jeat widoczne z danych 
przedstawionych przez miniateratwo apraw wewnętrz- 
nych, organizacja ayouiatyczne dążą do wyodrębnienia 
narodowego mas żydowskich w eelo rozpaczęcia walki 
czynnej z istniejącymi warnukami prawnymi życia ży” 
dów i wskntek tego spowodować mogą zaoutrzenia 
nienawiści rasowej pomiędzy żydami а miejscową lu- 
dnością 1 2) że dlatego wszelkie tworzenie ntowarzy- 
szeń syonietycznych powinno być wzbronione. 

Skarb. W miasteczku Schwanenstadt pod Linoem, 
podczas przerablania starego domn, należącego do kup- 
ca Нарега, zna!ezlono w skrytce okutą skrzynią dre- 
wniana, a w niej atarannie uwinięte w płótno przed: 
mioty, atanowiące prawdziwy skarb archeologiczny. 
Była więc tam mto koronkami cazywana bielizna ha 
łóżko, koszule haftowane z materyalu przedniego, o- 
zdobnle wyszywane kaftaniki, drogie poiezochy, dalej 
zaś rozmaite przedmioty metalowe, flaszki bogato rze- 
źbione, knbkł arebrne, artystycznie rzeźbione rzary, 
srebrna zastawa stołowa w atyln Odrodzenia, ozdoby 
kobiece z perłami i kunsztowne różańce. Oprócz tega 
zbaleziona piękne majoliki i worki, pelne monot zło- 
tych i srebrnych, jak gdyby wyszły wprost z menni- 
my. Najnowaze rzeczy pochodzą z połowy XVII-go 
wiekn. 

Cesarz-kubanlarz. O obecnym cesarzu kurenńskim 
Japoński delegat opowiedzizł na dworze berlińskim na- 
atępujący ciekawy epizod: Gdy гало jednego chciano 
wzmocnić fotą koreańską, car oświadczył gotowość 0- 
fisrowania jednego okrętu. Mimo ta cesarz korenńaki 
odrznelł podarunek сага, a kupił okręt od Japończy: 
ków, bo w ten аром uzyskał prowlzyę wysokości 
50.000 jenów. 

Przeciw szaleństwom automobilowym. Rząd ba- 
warski opublikował, iż odtąd nie pozwali јоё na ża- 
dne wyścigi automobilowe w granicach swego pai- 
stwa. 


NADESŁANE. 
za która Redakcya nia blerza odpowladzialności 


okład fortepianów, W. BARABASZ 


KRAKOW, L. #9, I. piętro, 
(Dum Wgo Wład. Fischera), Linia А—Н 


Dr. WILHELM ZATHKY 
po kilkuletnich atndyach w szpitalach i klinikach 
w Krakowie, Berlinia 1 Paryżu ordynuja w cho- 
robach wewnętrznych i nerwowych w Krynicy 

Willa Ułana. 


0. Szczurkowski 


Kraków, Grodzka 2. 


handel przyborów doszycia i haftu. 


HANDEL | RESTAURACYA [ 


ST. WIĘTUSA 
Kraków, ul. Nzpiłalna 19 
poleca objady z 4 dań 
po Koron 1.40 
Dnla 25-ga Иоса 1807 roku 


Rosół х gwiazokami. 
Zupa kapniniak 


Mięso, san koperkowy. 
Jajka na bulionie. 


Beauf breze. 
Kotlet wieprzowy. 
Zrazy węgierakie. 


Ruland z malinami. 


Lokal otwarty de godz. 2 w nocy. 
Gabinety do dyspozycyi. 


DROBNE OGŁOSZENIA 
pa 4 halarzy 6d wyrazu 
minimum БО halerzy. 


_Poszukiwane. 


РАСЕ OZ еу 
Patty trzbnję do handlu mąki 
! innych towarów spożywczych. Pła- 
ca według zdolności i porozumienia 
PRO Eric Am, odpisów, 
dwiadectw żądane. Zygmunt Pop- 
per w Bochni, 750 


Kupię 
półkryty powóz 
używany w dohrym stanie 
Zgłoszenia: Kraków, S. H. po- 
ste-restante 


UCZNIA 


do praktyki z 4 klasy 


gimn. przyjmie „Pierw- 
азу skła! aptecznyć w 
Krakowie, Stradom 7. 


169 


a Y 

= używane piece kafiowe. O- 
ДӨР Gay z cena proszę wkonić 
do Adwinistracyi „Nowin”, Kraków, 
Rynek H, T. piętro pod „Place kafia- 
we |ü". 778 


ШШ 


@ 
g 
P 


rzykary 


krajowe | xagrani- 
cene najalynniej- 
azych firm: „Foa“ 
(Warszawa), Kodak, 
Goars, Lumiśra, Jou- 
gla etc. Po najtań. 
звусћ cenach. W naj- 
więkirym wyborze. 
Cennik gratia. 


Warszawski 
Skład 


przyborów foto- 
graticznych 


VANOWA 


aplory 697 


Kotel Polski 


w Krakowle ul. Floryańska 42 
(shak Bramy Fioryaśakiaj) 
poleca pokoje dla ү кызу 
me {т1айеш, usługą i opałem od 

УК. 40 h. i wyłej. 916 


rzyrządy 


ih kg CUKRÓW 
w ozdobn. pudełku К 2-40 
wyrób własny poleca 


АВАМ PIASECKI 
Kraków, ai. Długa 10. 
ai, Fiaryani 


deserowych 


Be” Kor. 40 a 
Jan Michalik 


Fabryka Cukrów deserowych 


„AREA ul. Floryańska L. 45. 1 


lb kgr. Cukr 


| 
"| 
d 
| 
4 
+ 


ZAKŁAD 
artyst.--kamianiarsk| 
1 hodowlany 


Józefa Kuleszy 


xaprzeciw omantarza w 
w Krakowla pomada 


Na uroczystość Najświętszej 
M. Panny Anlelskiej. 


Та nadesłaniem w liście 45 halerzy 
w znaczkach pocztowych 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 
Dra Władysława Miłkowaklego 
W KRAKOWIE. 
ul. św. Jana 6, (Hotel Saski) Tel. 708 
wmysyła franko dziełko p. t 


PORGYJUNKULA 


azyll akarh ¿saki asrafioznego sebo- 
żeństwa ów. O. Franolezka. 
Wydanie drugie, powiększone, ozdo- 
bione obrazkiem św. Patryarchy. 


Każda dama 


znajdzia п mnie dobrze się o- 
płacający boczny zarobek ға rg- 
czne roboty. Pracę oddaje się do 
każdego miejsca. Prospekty = 
gotowemł wzorami za opłatą 30 
halerzy w markach. 


Regina Beck, 
Wien XX. Briglttealnuda 30. 


Story 
patyczkowa, źaluzye 
rolety płócienne z samoz 
prawdziwie amerykańskim naj! 
jakości po bardzo przystępnych oe- 
nach, poleca fabryka rolet f ża | 
zyj pod firmą "575 | 
WŁADYSŁAW PĘDZIWIATR 
Zwierzyniecka 8. 
ЕТ па prowincyę neknte- | 
cznia siç odwrotnie. Cenniki na żą 
danle gratis | franko. 


Najlepsza hygleniczne 


TOWARY GUMOWE 


da celów sanitarnch 
polecają 


feim i Spółka 


Rynek 37, DU J 


KTO 


poszukuje posady lub chce kogo zatrudnić, kupić coś lnb 


sprzedać, albo wydzierżawić, powinien ogłosić to w dro- 
bnych ogłoszeniach „Nowin“. Jedno słowo kosztuje 4 h., 
pierwsze liczy się potrójnie ; najtańsze ogłoszenie kosztuje 
50 hal. Należytość przesyłać można w markach poczt. 


Cenniki darmo. — Wysyłki dyskretne. 


Magazyn mebli i dywanów ; 
Stefana ШИШИ 


W KRAKOWIE, 
ulica Sławkowska, I. 10, (naprzeciw Grand Hotelu). 


W 


PIERWSZA GALICYJSKA 


FABRYKA PLÓCIEN NIEPRZENAKALNYCH 


JAN BIENIEK i SPÓŁKA kal 
w Krakowie, ulica Floryańska 1. 43. 
poleca wyroby swej fabryki a mianowicie: 
Gotowe płachty wozowe, markizy, chodniki, 
nieprzemakalne namioty, celty, pawilony ogro- 
dowe i t. p. 


Wielki wybór foteli i krzeseł składa- 
nych do ogrodów i na werandy, 
Skład dywanów i chodników 


„KYLO* 
Н najnowszy wynalazek z materyału drze- 
wnego bardzo praktyczne do użytku. 


mna sex. 


Ceny bardzo przystępne. 


ZRKSRZW RZ DIRE DEDEDE 


OZ 


Wyławia Kai енерала, 


MAGAZYN MEBLI 


Zakład tapicersko-dekoracyjny 
KAJETANA 


DUDZIAKA 


W KRAKOWIE 
oryańska l. 


ja ul. FI 


Radukier edpowiodsiciny: Kudwik Szssopański. 


Шоже mydło mleczna 
Steckenvterd 


z fabryki Rergmanna á Go., Drezno | Tets"hn mad Е 


jost i będzie zawsze według nadchodzących eu lzi'nnie pism 
dziękczynnych najskuteczniejszym xe wszystkie шул L.ogni- 
czych przeciw krostom è wyrzutom na twarzy, pi r_czy-iajjcym 
się do uzyskania i utrzymania delikatnej miękkiej sk ry i 

różowej cery. Sód 


| ` składzie w cenie 80 hal. ка sztukę we wszystkich r] te: ach, 


drogneryach, perfumeryach, fryzyerniach i składach шуда. 


Skała Emily у 


Skała Skała Kmity! najprzyjemniejsza i uroczo położona do- 


lina między skałami i lasen w pobliżu 
„Skała Kmity! 


Krakowa. 
Skała Kmity! 
w doskonała przekąski własne,:o wyrobu, 
- — 
ca AT 


Jazda koleją do Mydinik trwa 10 nt mt i 
„Skała Kmity! 
świeże mleko słodkia í kwaśns, һе bata, 
(ieszący się doskonałą renomą 


kosztuje 30 hal. — z Mydlnik pie hoty przez 
Skała Kmity! wódki i piwo. Ceny un'iarkowane. 
CYRK K. LIBOT 


pola 30 minut drogi lub też zawsze ucze- 
Z powstaniem Wład. Bogacki, restaurator. 
Kraków ul. Dietlowska, (obok szkoły barakow ej) 


kującemi ftrmankami. Powrót o g, de, 9 v lece. 
Restauracya na miejscu obficie "aopati копа 
400 


даай! tydzien) [ 


Dziś i codzienn e o godz. М wieczór 


WIELKIE PRZEDSTAWIENIE 


ze zmienionym programem, 


Bilety wcześniej nabywać można w sklepie ped Поа 
„A la ville de Paria“ w Rynku głównym, obok Ha velki. 


Peleryny zakopiańskie i tyrolskia 


od deszczu i zwykłe 

damskie | męskia ро złr. 6-50 oraz na akładnia po ө Le 
пам! зорат damakia і dziecinną, 20 mocny h cyna h 
Зе otn ski damakie, męakia i dziecinne, 
wkl, озше, sakopinńskie, 

г] 1, Ułanki, Kryniczanki, 

Węgierki, Sukmanki Kofciuszkowskie, 

Karazyć, czapki i paski sko". wszystko wyrobi w зш za 


W. SZNAJDROWICZ 


w Krakowie, Rynek, Linia A-B ]. 45 
5 nad aptekę pod „Białym Orłem“ 

Medal srebrny na wystawia w Łańcncja w r. 1804. Meda] srebrny na 
wystawie w Przemyślu w r. 1604. Medal bronzowy па wystawie w Ibam. 
bicy w r. 1904. Medal srebrny na штатта W Zakopanem w r. 1905 N.. 
dal słoty i srebrny na wystawie w Tarnowie w r. 1805. 

Filia w Krynicy pod „B/ałą Różą, 


— Ж P „Ө 


kupnie z- at ać uae 

leży na to, aby шазяуца 

nabytą xostała w mr swych 
sklada h 

Nasso składy | oroa’ ma- 


SINGERA 


maszyny do szycia 
do różnych calów, 
a табаш nietylko do uty- , 
tku przemysłowago, lecz 
także do wezelkich robót 
wchadzących w zakres tua po nbocan;m maku, 
szycia domowego jedynie 


u nas nabyć mośna. KIE x 
SINGER Go. Tow. he. Maszyn do szycia 


Kraków, Szpitalna 40, Filia: Każmłerz, Wolnica 11. 
Wszelkie maszyny, sprzedawane pod na; 

Uwaga! Rosy анлы жуаны CNA 

x МЫ dawnych systemów. Niedorównnj 


„Rin vara“ 
але na epos | jednego 
e stoli, ani pod wzglę- 
dem konstrukcyj, ani działalności jak niemniej trwałośri naszemu 
najnowszemu systemowi maszyn da nżytku domowego 


NA RATY! jakoteż biżnterye w z! i arahraa 
|| wysyla na raty od A ko:um wyżej 
æ Dom eksport. zegarów 
æ- 7e ar (Uhren- Versaudhau:) Mendl, 
е Wiedeń IX I, .. 
Porzellangasse N=, gA. 


każdemu, ы: ораз pora. 


Rządowa 


Fabryka wód жезл uti кууй leczniczych 


uprawniona 


Gertrudy L4 
Lek. polecone przez toż 
składem chamican, 

: ia Vichy, Maryenhadakiaj, 
Hombug, Kissingen, udział Specyalale leczzicza, jak: Litową, Bro- 
mową, Jodową, Żelasiatą, Кумга, oraz Wady Inozuicza "ани 

2 przepisu graf. jaweraklegu. 
Sprzedaż cząstkowa w aptekach | drogneryach. Cenniki na żądanie kaza 


Brek W. Ilornoskiego i К. Wajuara w Krakowie, 


